
 

 

B I U L E T Y N  P A R A F I I  

N I E P O K A L A N E G O  S E R C A  M A R Y I  

NR 27/2024, GDYNIA-KARWINY, 22 WRZEŚNIA 2024R. 

P O D  D A S Z K I E M  S Ł O W A  B O Ż E G O ,  

C Z Y L I  K O M E N T A R Z  E W A N G E L I C Z N Y  K S .  P I O T R A  D A S Z K I E W I C Z A  

L ITURG IA  SŁOWA  

Mdr 2,12.17-20; Ps 54; Jk 3,16-4,3; Mk 9,30-37 

„Syn Człowieczy będzie wydany w ręce ludzi” – Jezus po raz kolejny 

zapowiada swoją mękę i zmartwychwstanie. Tym razem reakcją uczniów 

(skłóconych o pierwszeństwo) jest niezrozumienie i milczenie oraz lęk przed 

zapytaniem Jezusa. Można powiedzieć, iż uczniowie są „wewnętrznie zablo-

kowani” – niezdolni do komunikacji. A prawdziwy uczeń Jezusa musi rów-

nież „wydać się w ręce ludzi” – otworzyć się na braci w sposób mądry, sza-

nujący własną godność i wolność. W szczególności kapłan, osoba zakonna i 

konsekrowana – uczestniczą w osobistym naśladowaniu Jezusa i „wydają 

się w ręce ludzi” – poprzez codzienną, czasem bardzo trudną posługę. Niech 

będzie to posługa czysta, skromna, sumienna – bez oczekiwania na „palmę 

pierwszeństwa”. W każdym zadaniu i w każdej modlitwie niech towarzyszy 

nam wdzięczność za obecność Jezusa Eucharystycznego, który „za nas jest 

wydany” – poprzez serce i dłonie kapłana. Dziękujmy dziś szczególnie Jezu-

sowi za nieustanne udzielanie nam Siebie w każdej Mszy Św. 
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W Z R A S T A N I E  Z I A R N A  S Ł O W A ,  C Z Y L I  D O J R Z E W A N I E  S E R C A  

23 września, poniedziałek  

(Prz 3, 27) Nie mów bliźniemu: 

«Idź i wróć, dam jutro», gdy możesz 

dać zaraz. 

Rozważania serca: Jaka jest 

ofiarność mojego serca? Czy roze-

znaję lepsze dobro każdego dnia? 

24 września, wtorek  

(Łk 8,21) Lecz On im odpowie-

dział: «Moją matką i moimi braćmi są 

ci, którzy słuchają słowa Bożego i 

wypełniają je». 

Rozważania serca: Co wybieram 

w sytuacji, gdy trudno pogodzić 

oczekiwania innych i moje wartości? 

25 września, środa 

(Łk 9, 2) I wysłał ich, aby głosili 

królestwo Boże i uzdrawiali chorych. 

Rozważania serca: Czy realizuję 

któreś z tych dwóch swoim życiem? 

Czy wspieram słabszych i otwieram 

serca zamknięte na Boga? 

26 września, czwartek  

(Łk 9,7) Tetrarcha Herod posły-

szał o wszystkich cudach zdziała-

nych przez Chrystusa i był zanie-

pokojony. 

Rozważania serca: Czy pozwa-

lam Bogu działać w moim życiu? 

Czy nie zamykam się na cuda ła-

ski, by nie stracić kontroli?  

27 września, piątek  

(Koh 3, 1) Wszystko ma swój 

czas (…) 

Rozważania serca: Czy ufam 

Bogu, że On poukładał wszystko 

we właściwym porządku? Czy nie 

przyspieszam na siłę? 

28 września, sobota  

(Łk 9,44) Weźcie wy sobie do-

brze do serca te słowa: Syn Czło-

wieczy będzie wydany w ręce lu-

dzi». 

Rozważania serca: Czy rozwa-

żam, że mój grzech, to też wydanie 

Jezusa w moje ręce? 
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I N T E N C J E  M S Z A L N E  

Poniedz iałek –  23.09.2024r .  
św.  o.  P io  z  P ie tre lc iny,  prezbi tera  

7:00 Za śp. Justynę /greg. 23/ 

8:00  

18:30 Za śp. Bożenę i Ryszarda oraz rodziców z obojga stron 

Wtorek –  24.09.2024r .  

7:00 Za śp. Justynę /greg. 24/ 

8:00  

18:30 Za śp. rodziców Tadeusza i Halinę, Władysława i Marię, brata Zbyszka 

Ś r od a  –  2 5 . 0 9 . 2 0 2 4 r .  

7:00 Za śp. Justynę /greg. 25/ 

8:00 W intencji Apostolatu duchowej adopcji dzieci poczętych i utraconych 

18:30 Za śp. Jerzego Bemsa /1 rocznica śmierci/ 

Czwartek –  26.09 .2024r .  
św.  Kosmy i  Damiana,  męczenników  

7:00 Za śp. męża Wojciecha i syna Michała Bożek 

8:00 
Za śp. bratową Mariannę i braci Jerzego, Ryszarda, Stanisława, Jana i 
Krystynę 

18:30 Za śp. Justynę /greg. 26/ 

P i ą t e k  –  2 7 . 0 9 . 2 0 2 4 r .  
ś w .  W i n c e n t e g o  a ’  P a u l o ,  p r e z b i t e r a  

7:00 Za śp. Justynę /greg. 27/ 

8:00  

18:30 Msza św. za zmarłych 

Sobota  –  28 .09.2024r .  
św.  Wacława,  męczennika  

7:00 Za śp. rodziców Jadwigę i Alojzego Kopeckich i brata Michała Kopeckiego 

8:00 Za śp. Justynę /greg. 28/ 

18:30 O łaskę nieba dla śp. taty Antoniego i mamy Jadwigi Turzyńskich  
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X X V I  N I E D Z I E L A  Z W Y K Ł A  –  2 9 . 0 9 . 2 0 2 4 r .  

7:30 O łaskę zdrowia, błogosławieństwo Boże i opiekę Matki Bożej dla Teresy 

9:00 Za śp. Justynę /greg. 29/ 

10:30 
Za śp. męża Dionizego /9 r. śmierci/, teściów Kazimierza i Klarę, 
szwagierkę Donatę i szwagra Zygmunta 

12:00 Za śp. Romana Wolskiego /14 rocznica śmierci/ 

18:00 Za śp. Józefa Sadowskiego /26 r. śmierci/, Stanisława Pola /3 r. śmierci/ 

20:00 O błogosławieństwo Boże i opiekę Matki Bożej dla Ireny /now. 1/ 

O C Z A M I  S E R C A  

Słowa z jutrzejszej Ewangelii pokazują obraz światła lampy lub 

świecy: „Nikt nie zapala lampy i nie przykrywa jej garncem ani nie stawia 

pod łóżkiem; lecz umieszcza na świeczniku, aby widzieli światło ci, którzy 

wchodzą” (Łk 8,16-18). To nie jest blask słonecznego dnia, ani gwieździstego 

nieba. To drobne światło pośród nocy. W tych słowach ważny jest sens 

zapalenia tego światełka, które jest tak niewielkie, prawie niewidoczne. To 

jest światło dla tych, którzy także wchodzą w ciemność.  

Takim światłem, niepozornym i drżącym, był i jest dla wielu św. ojciec 

Pio, którego wspomnienie jutro obchodzimy. Sam pisał często o cierpieniu 

fizycznym i duchowym, które przeżywał jako ciemność. Dziś widzimy go 

jakby w chwale, ale gdy trwał w codzienności pisał: „Wobec tak wielu 

nieszczęść czuję się jakby udręczony i zniechęcony i z tego powodu jestem 

skłonny pragnąć śmierci, nie widzę bowiem innego wyjścia i innej ulgi w tak 

licznych poniżeniach, którym poddaje mnie litościwy Pan. Czyż nie jestem, 

być może, najnieszczęśliwszym ze wszystkich ludzi? Czuję zbyt ciężką rękę 

Pana, która ciąży nade mną”. 

A jednak bez tego walczącego o wytrwanie światełka, dziś wielu z nas 

straciłoby kogoś bliskiego, do kogo zwraca się w chorobach, trudnościach, 

duchowym wzrastaniu. To mała lampka, która pokazuje, żeby jednak iść, 

pomimo lęku. Jednocześnie umacnia, abyśmy nasze małe życiowe noce, 
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które udało nam się z Bogiem przetrwać, traktowali jako dar dla innych, 

którzy dopiero będą zmagać się obok nas. To czas wiary, którą możemy się 

dzielić jak chlebem, nawet gdy zdaje nam się, że nie mamy nic.  

Święty Ojciec Pio tak to widział w jednym z listów: „Żywa wiara, ślepe 

zaufanie i całkowite przylgnięcie do władzy ustanowionej przez Boga nad 

tobą, to właśnie jest Światło, które oświetlało kroki ludu Bożego na pustyni. 

To właśnie jest światło, które zawsze świeci każdej duszy miłej Bogu Ojcu. 

To właśnie światło prowadziło Mędrców do uwielbienia narodzonego 

Mesjasza. To jest ta gwiazda, którą przepowiedział Balaam. To jest 

pochodnia, kierująca krokami przygnębionych dusz. To światło, ta gwiazda 

i ta pochodnia oświecają twoją duszę, kierując twoimi krokami, abyś się nie 

zachwiała. Umacniają twego ducha w Boskich uczuciach. Nawet wówczas, 

gdy dusza o nich nie wie, to zawsze zmierzają ku wiecznej mecie. Ty tego 

nie widzisz i nie rozumiesz, ale to nie jest koniecznie potrzebne. Ujrzysz tylko 

ciemności, ale to nie będą te ciemności, które spowijają synów zatracenia, 

ale które otaczają wieczne słońce. Bądź mocno przekonana i wierz, że to 

słońce jasno świeci w twojej duszy i jest to słońce, które opiewa prorok Boży: 

W twoim świetle będę widział światło”. 

Dziś zaczynamy czas rekolekcji, które są dla nas weryfikacją kierunku 

drogi życia. To czas pytań o to, dokąd zmierzam, dlaczego tak trudno jest mi 

iść, z kim idę, czy idę tylko patrząc pod nogi, czy przeżywam radośnie swoją 

drogę. Może dla wielu z nas jest to czas mroku, gdy walczy się o to, by nie 

zgasł płomyk światła. A może niektórym wydaje się jasno, lecz to co świeci, 

to nie światło Boże, a jaskrawe lampy świata, które przyciągają, ale w końcu 

zgasną.  

Zweryfikujmy w następnych dniach, jak jest w naszym życiu. Niech 

przewodnikiem będą Ci, którzy już wyprzedzili nas w drodze – św. Ojciec Pio 

i św. Wojciech, którego przywitamy w naszej parafii w czwartek./es/ 
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G Ł O S  S E R C A  

Przyjdź Duchu Święty 

i napełnij mnie 

Światłem swoim 

i zniwecz ciemności, 

które jak czarne chmury 

zalały wnętrze moje. 

Rozjaśnij mroki umysłu mego 

abym jasno widziała drogę, 

którą wskazał mi mój Pan. 

Duchu Święty 

ogarnij mnie miłością swoją 

i nie pozwól by deptano prawdę. 

Nie pozwól by nienawiść i zazdrość 

niszczyły człowieka 

dlatego, że jest inny 

niż wszyscy inni. 

Duchu Święty 

nie pozwól by oczerniano niewinnych, 

nie pozwól by wprowadzano niezgodę, 

gdzie panuje miłość. 

A przecież tego pragnie Chrystus, 

by miłość królowała 

pośród wszelkich niesnasek. 

Bo Chrystus przyszedł 

do celników i grzeszników, 

uzdrawiał trędowatych, ślepych, chromych, 

więc musiał być ukrzyżowany 

za miłość, za prawdę, za sprawiedliwość. 

Duchu Święty 

proszę przyjdź 

i naucz mnie mądrości świętych, 

jak zwyciężać zło dobrem. 

Proszę naucz mnie 

dźwigać swą codzienną szarość 

i przemieniać krzyż w ciche wytrwanie. /JR/ 
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Walka o  chrz e ś c i jański  o braz  c z łowi eka  

„Jeśli więc chcemy ratować obraz człowieka, musimy najpierw zreformo-

wać nasze dotychczasowe pojęcie o Bogu. Wtedy ‘rysy’ Boże staną się moimi 

rysami. Niektórzy ludzie są mężni bez religii, ale to jest męstwo desperacji. 

Mówią oni, że ‘człowiek jest wciąż wrzucany w życie. Nigdy nie wie w którą 

stronę rzuci go jakieś wydarzenie. Jego wielkość ma np. polegać na pogar-

dzie, podeptaniu uczuć. Życie jest wyłącznie walką. Musimy walczyć! Walka 

jest wszystkim, jest religią, mistyką’. Rozumiecie, co oznacza określenie ‘he-

roiczna zagłada’. [Chodzi o postawę wzorowaną na starych mitach germań-

skich, wciąż żywotnych w świadomości narodu niemieckiego, w których 

walka do ostatniego żołnierza była uważana za ideał i bohaterstwo, bez 

względu na wielkość poniesionych strat, bez liczenia się z ludzkim życiem. 

Z tego też względu dowództwo Trzeciej Rzeszy nie brało pod uwagę możli-

wości poddania się wojskom alianckim.] To był powód, dla którego we wła-

ściwym czasie nie nastąpił koniec wojny, chociaż wszystko było już stra-

cone”.               /o. Józef Kentenich, 12 maja 1945r./ 

PRZEZ ŻOŁĄDEK DO SERCA,  CZYL I  KĄCIK KUL INARNY  

Sałatka ‘mamy’ 

puszka czerwona fasolka, 2 słoiki selera konserwowego, podwójny filet 

z kurczaka, puszka ananasa, majonez, sól, pieprz do smaku 

Filet z kurczaka kroimy na mniejsze kawałki i podsmażamy na patelni 

na odrobinie oleju. Fasolkę i seler odcedzamy na sitku. Ananas kroimy 

w kosteczkę. Wszystkie składniki łączymy ze sobą i dokładnie mieszamy. 

Chłodzimy w lodówce. Smacznego! 😊 
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S I O S T R A  A U G U S T Y N A  ( N I E )  T Y L K O  D Z I E C I O M  

Dzisiejsza zagadka zawiera odpowiedź na pytanie czym jest pycha, 

a jej autorem jest św. Jan Bosko. Powodzenia 😊 
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